PROTOKÓŁ NR 48/10
Z POSIEDZENIA KOMISJI BUDŻETU I FINANSÓW,
KTÓRE ODBYŁO SIĘ DNIA 29.06.2010 R. 


Posiedzenie otworzyła o godz. 11.00 i przywitała wszystkich obecnych, Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów pani Barbara Graban. W posiedzeniu uczestniczyło czterech członków Komisji Budżetu i Finansów (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu). W obradach komisji brali również udział: w pierwszej części, która odbywała się w Miejskim Przedszkolu – pani dyrektor Beata Bianek, a w drugiej części, która odbywała się w Zespole Szkół Publicznych – dyrektor Andrzej Bunikowski i główna księgowa Monika Szweda. 
Tematem posiedzenia komisji była analiza sytuacji finansowej (wydatki, remonty 
i modernizacje bieżące oraz planowanie) jednostek oświatowych: przedszkole i szkoła.
Na wstępie posiedzenia komisji radny Adam Gawrzyał pytał panią dyrektor przedszkola, jakie widzi argumenty za przeniesieniem przedszkola do internatu, na co pani dyrektor odpowiedziała, że obecne pomieszczenia przedszkola nie spełniają norm i jeżeli szansa na budowę nowego przedszkola jest dopiero za parę lat, to jest za przeniesieniem przedszkola do internatu, ponieważ dzieci będą tam miały lepsze warunki. Radny Adam Gawrzyał stwierdził, że według niego przedszkole można by wybudować, tylko jak się mówi od razu, że nie można, to tak jest. Radny Gawrzyał powtórzył, że jego stanowisko jest takie, że zawsze był za nowym przedszkolem i zdania nie zmieni. Dyrektor Beata Bianek zauważyła, że w nowych pomieszczeniach będą spełnione wymagania Sanepidu, a następnie powoli będzie się wprowadzać zmiany, otworzy się mały oddział dla trzylatków w tej mniejszej czwartej sali, a jeżeli GOPS opuści budynek internatu, to będzie można pomyśleć o wynajęciu większej liczby pomieszczeń. Na co radny Adam Gawrzyał powiedział, że jak będziemy wynajmować większą ilość pomieszczeń, to na pewno zwiększy się opłata za wynajem. Radna Barbara Graban zauważyła, że w 2012 roku już nie będzie w przedszkolu dzieci sześcioletnich, bo objęte one zostaną obowiązkiem szkolnym. 

Radny Adam Gawrzyał pytał kto jest autorem regulaminu korzystania z przedszkolnego placu zabaw, ponieważ serce go boli z tego powodu, że w momencie kiedy na placu zabaw są dzieci przedszkolne, to wypraszane są matki z dziećmi. 

Pani dyrektor wyjaśniła, że takie są po prostu przepisy związane z zachowaniem bezpieczeństwa. A przedszkolanki nie mogą być odpowiedzialne również za dzieci z poza przedszkola bawiące się na placu zabaw. Pani dyrektor powiedziała także, że w przypadku, gdy z placu korzysta mniej przedszkolaków, to mamy z dziećmi są wpuszczane, tak dzieje się np. po godzinie 15.00. Jednak niemożliwe jest korzystanie z placu zabaw dzieci z poza przedszkola w tym samym czasie, gdy bawią się na nim przedszkolaki. Takie są po prostu wymogi. Wszystkie place zabaw mają swoje regulaminy i trzeba ich przestrzegać. Jeżeli plac zabaw jest miejski i ogólnodostępny, to dlaczego ja mam być obciążona wszystkim, co na tym placu zabaw trzeba zrobić.
Pani dyrektor Beata Bianek przedstawiła komisji ustalenia i spostrzeżenia pani projektant dotyczące prac związanych z adaptacją pomieszczeń internatu na przedszkole. Wyjaśniła, że tuż przed posiedzeniem komisji była z panią projektant w internacie i do końca tygodnia uzyska już informacje na czym dokładnie ta adaptacja będzie polegała i jaki zakres prac będzie do zrobienia. Pani projektant mówiła, że na pewno do końca września nie uda się przeprowadzić prac adaptacyjnych, dobrze będzie jak uda się to zrobić do końca roku kalendarzowego. Jedno już jest na pewno wiadomo, że plac zabaw nie będzie mógł być w tym miejscu, gdzie planowaliśmy, ponieważ musi być w odległości 10 metrów od budynku mieszkalnego. Ale udało się nam już wspólnie znaleźć inne miejsce.
Pani dyrektor powiedziała, że z planu na funduszu remontowym jest wydane tylko 300 zł, a reszta pieniędzy na razie czeka. Zaznaczyła też, że musi w swoim budżecie znaleźć pieniądze na nauczyciela dla grupy sześciolatków, która będzie od września w szkole. Na pytania członków komisji, dlaczego tego nauczyciela nie będzie opłacać szkoła, pani dyrektor odpowiedziała, że takie rozwiązanie, by tego nauczyciela opłacać z budżetu przedszkola, zasugerował jej burmistrz. Dyrektor Bianek wyjaśniła, że od nowego roku szkolnego pięciogodzinny oddział sześciolatków będzie przydzielony do szkoły, jednak zaznaczyła, że zatrzymała wszystkich nauczycieli, ponieważ do tej pory było tyle nadgodzin, że nawet przy zatrzymaniu tego etatu jeszcze jest to sytuacja bardziej opłacalna ekonomicznie. Można powiedzieć, że w nowej sytuacji nie będzie w przedszkolu nadgodzin, ponieważ będą tylko cztery. Pani dyrektor przedstawiła również członkom komisji wykonanie budżetu przedszkola na dzień 31.05.2010 r. (załącznik nr 2 do protokołu).
Radny Adam Gawrzyał pytał, w jaki sposób pani dyrektor dzieli nadgodziny, czy sprawiedliwie, bo w szkole jest to bardzo niesprawiedliwie. Pani dyrektor odpowiedziała, że dzieli po równo, do tej pory cztery nauczycielki miały po 6 nadgodzin, a jedna miała 7. 

W następnej części posiedzenia pani dyrektor wyjaśniła, że w roku bieżącym, w związku z przenosinami przedszkola do budynku internatu, w obecnych pomieszczeniach nie wykonuje się żadnych remontów. Jest tylko polecenie z Sanepidu, by wymalować małą salę, jednak pani dyrektor zapewniła, że będzie interweniować, by od tego nakazu Sanepid odstąpił w związku z tym, że przedszkole będzie przeniesione i wszystkie środki remontowe zostaną wykorzystane do prac związanych z adaptacją nowych pomieszczeń.  
Następnie członkowie komisji przeszli do Zespołu Szkół Publicznych, by dalej kontynuować posiedzenie komisji.

W szkole pani przewodnicząca Barbara Graban zauważyła, że w tym roku szkoła ma bardzo mało środków na remonty i inwestycje w porównaniu do roku poprzedniego. Księgowa wyjaśniła, że było dołożone 40 tys. i teraz nastąpiło przesunięcie 25 tys. zł z tytułu remontu małej szkoły. Dyrektor Andrzej Bunikowski wyjaśnił, że wysokość tegorocznej subwencji jest tylko nieznacznie wyższa niż w roku ubiegłym. Powiedział również, że na rok bieżący jest zaplanowany remont tzw. małej szkoły, rozpoczęty zostanie od wymiany pokrycia dachowego. Dyrektor zaznaczył też, że szkoła starała się o dofinansowanie z Ministerstwa Edukacji Narodowej, jednak przyjęto w tej chwili takie priorytety, że pomoc skierowana zostanie w pierwszej kolejności do szkół, które ucierpiały w tegorocznej powodzi. Dobrze by było, gdybyśmy otrzymali cokolwiek, jednak realnie nie liczę w tej chwili na dofinansowanie z ministerstwa. Trzeba to zrozumieć. 
Na pytanie radnego Adama Gawrzyała jakie środki unijne pozyskuje szkoła, dyrektor wyjaśnił, że w tym względzie szkoła stawia na programy edukacyjne dla uczniów. Dyrektor wyjaśnił, że w tej chwili szkoła realizuje trzy programy:
1. Za rękę z Einsteinem – program realizowany jest od dwóch lat i będzie trwał jeszcze rok,

2. Program, w którym biorą udział gimnazjaliści z klas pierwszych – rozwój kompetencji matematyczno – przyrodniczych.
3. Wesoła szkoła – dotyczy maluchów z klas I – III. Szkoła otrzymała 12 tys. zł na pomoce dydaktyczne dla maluchów.

Przewodnicząca Barbara Graban pytała pana dyrektora jak będzie wyglądała sprawa finansowania wynagrodzenia nauczyciela dla grupy pięciogodzinnych sześciolatków. Czy to prawda, że wynagrodzenie tego nauczyciela będzie finansowane z budżetu przedszkola? Zarówno pan dyrektor, jak i pani księgowa zgodnie odpowiedzieli, że żadnych informacji w tej kwestii nie posiadają. Dyrektor zapewnił, że postara się wyjaśnić tę sprawę. 
Przewodnicząca Barbara Graban pytała również pana dyrektora jakie ma potrzeby, w kwestiach remontowo – inwestycyjnych, na co pan dyrektor odpowiedział, że potrzeby zawsze są, ale tak się kroi ile jest pieniędzy. Dyrektor wspomniał, że do wymiany jest ogrodzenie dolnego boiska, bo jest ono już bardzo skorodowane. Przewodnicząca Barbara Graban pytała również o to, czy jak powstanie nowe wielofunkcyjne boisko przy szkole, to czy na tym dolnym boisku będzie można zrobić np. parking. Dyrektor odpowiedział, że jest taki zamysł, aby część tego boiska przeznaczyć na parking. 
Przewodnicząca Barbara Graban pytała również o potrzeby, jeżeli chodzi o wyposażenie szkolnej kuchni. Dyrektor odpowiedział, że w tej chwili nie ma. Ostatnio była tam jakaś naprawa. Pani księgowa mówiła o wymianie dużej patelni. Jednak zaznaczyła, że w szkolnej kuchni wchodzi w grę tylko i wyłącznie sprzęt przemysłowy, co powoduje znaczny wzrost kosztów. Taka duża patelnia przemysłowa, to jest koszt w granicach 6 – 8 tys. zł. 
Radny Janusz Wódkowski pytał, czy szkoła posiada jeszcze ewentualnie tereny pod budowę sali gimnastycznej. Dyrektor Andrzej Bunikowski odpowiedział, że tak. Wiadomo, że tereny szkolne są z każdej strony ograniczone działkami prywatnymi, natomiast kwestia hali jest kwestią na pewno bardzo ważną. W perspektywie czasu jest oczywiście potrzeba budowy hali sportowej. Patrząc dookoła, to zostajemy ostatni bez hali sportowej. Dyrektor powiedział, że gdyby go ktoś zapytał, czy jest za budową hali sportowej czy boiska, to by odpowiedział, że hali, jednak na taką budowę trzeba mieć pieniądze. Hala sportowa to są miliony, a boisko to setki tysięcy. To jest różnica. 
Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban zakończyła posiedzenie komisji o godz. 12.20. Protokół zawiera 4 ponumerowanych stron maszynopisu 
i 2 załączniki.
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